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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 14. Stycznia.  

v  O g ł o s z e n i e .
« .  ł a n  rozkazać raczy ł ,  aby uroczystość  

l oronacy i  1 orderów w tym roku d.  20. tn. b. 
obch odz ono .  Szczupłość  miejsca zezwala tyl ­
ko na o b ecn ość  Panów Kawalerów,  o z d o b i o ­
nych orderami Króle welierai  i m aka m i  h o ­
n o ru ,  którzy wyraźnie na uroczystość i na  
obiad u Króla zostaną zaproszeni .

B e r l i n ,  d n i a  14,  S t y c z n i a  1 8 3 3 .
K r ó l e w s k a  G e n e r a l n a  K o n a t n i s a y a  

o r d e r ó w .
, , ,  . Z  d n i a  i<y. S t y c z n i a ,  

ruiar ! J ® c h a ł j  G e n e r a ł - M a j o r  i k a m e nd s-
z  M a g d e b ’n,- , r y 8 3 d %  , W y  r Ł o 1  l l c o , { e r r
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Wiadomości zagraniczne.

7  \xr ■ u s t r  y a.
A  W  r e d n i a , d n ia  3?. G r u d n i a ,  
m o w i e ,  k tórą  N.  P a n  miał  z t r onu  p rzy  

ZaSaje n iu  se jm u  w ęg ie r s k i eg o ,  odebrawszy  
* t ą s  K ró l .  W ę g ,  kanc le rza n a d w o r n e g o  n a j ­

wyższy Kró l .  dekre t  n a d w o r n y .  Zawierający 
Kró l .  p r o p o z y c y e ,  r aczył  Cesarz  i Król  j m ć  
wręczyć  j e  A rc y  książęciu Pala tynowi  państwa,  
który w mowie  t r eściwej  w y n ur z y ł  wdzięczność  
s t a nów za n o w e  d o w od y  troskliwości przy tej 
sposobnośc i  p rze z  N .  P a n a  o b ja w i o ne j ,  o b o ­
wiązującej  serca wiernych  J e g o  p od dan yc h  d o  
wieczystego  ku  panującej  ro dz in ie  p rzyw iąza ­
n ia .  T e  sam e  uczucia t rwały d łu g o  jeszcze 
w roz legających się r adosnych  okr zyk ac h ,  kie­
dy N N .  P ańs tw o  salę se jm ow ą już byli opuśc i l i .

S tany  udały  się po te m do g m a c h u  s w eg o ,  
w k tó rym zwycza jn ie  odbywają  pos i ed ze n ia  
s e j m o w e ,  gdzie p rzeczy tane  sobie  Król .  p r o ­
po zyc ye  z największym za p a ł e m  i k ro tn ie  
po w ta rz an em i  oklaskami p rzyję ły .  Na  tern 
skończyło się p ie rwsze  pos iedzen ie  se jmu .

O t o  są w z m ia nk o w an e  p ropozycye  Kró lew.  
skie, p r z e ł o ż o n e  z j ęzyka  łacińskiego na polskie

( T y t u ł y  z g r o m a d z o n y c h  n a  se jm s tanów 
pańs twa opuszczamy. )

„ G d y  w y b u c h n i e m e  powsze chn e j  i n i ebez ­
pieczne j  plagi  krajowej ,  n o w e g o ,  dotąd  n i e ­
z n a n e g o  ro dz a ju ,  n ie  dozwoli ło odbyć se jm u ,  
który N.  Cesarz i Król J m ć ,  idąc za u cz u c i em  
sw o je g o  ojcowskiego se rca,  m o c n o  pos ta no ­
wi! był  zwołać  na dzień 2. Października 1831. 
dla na radzania  się nad sys tetnalnemi  opera tami  
w skutek 67.  a r tykułu  4 r, 1790/1, ,  wyp iaco*



w ane rn i ,  i p r zez  z ł o ż o n ą ,  s t o so w n i e  cło 8- a r t y ­
k u ł u  1827.  r e g n i k o l a r n ą  d e p u t a c y ą  z p o n o w i o ­
n ą  t r o sk l iwo śc i ą  r o z p g z n a n e m i , j ako t eź  n ad  
o w e m i ,  d ia  k tó r y c h  d e p u t a c y j e  7 m y m ,  ę ty m ,  
301 yrn i 3 i s z y m  a r t y k u ł e m  z r o k u  j 827.  były 
m i a n o w a n e ,  r aczy ł  N .  P a n ,  ku  w y p e ł n i e n i u  
t e g o  z a m i a r u ,  sko ro  b y ło  m o ż n a ,  w yp i sać  n i ­
n i e j s z e  s t a n o w e  z g r o m a d z e n i e ,  ab y  m i an o w i c i e  
z a  p o m o c ą  o w y c h  o p e r a t ó w , f na j ących s i ę  n a  
z g r o m a d z e n i u  s e j m o w e m  r o z p o z n a ć ,  p o m y ś l ­
n o ś ć  p u b l i c z n o ,  p r z e z  p r z ysz ł e  u s t a w y ,  n i e  
s z k o d z ą c  s t a r oż y tn e j  k o n s t y tu c y i ,  j e s z cz e  śc i ­
ś lej  zos t ała  u s t a lo n a ,  na  z aw sze  z a b e z p i e c z o n a  
i  w s t a n i e  k w i t n ą c y m  u t r z y m a n a .  T ą  wysoką  
m y ś l ą  k i e r o w a n y  r aczy ł  N .  P a n ,  z o j cowską  i 
k r ó l ew s ką  t r o sk l i wośc ią  ob j ąć  wszys tko  t o ,  co 
s i ę  n a jw ięc e j  p r z y c z y n i a  i j es t  na j s k u t e cz n i e j -  
s z e m  do  u s t a l e n i a  w e w n ę t r z n e j  p o m y ś ln o ś c i  
J e g o  K ró l e s tw a  W ę g i e r s k i e g o ,  j ak o t eź  z  n i e m  
p o ł ą c z o n y c h  części  k ra ju,  i d o  śc i ś l e j s zego  spo .  
j e n i a  w ę z ł ó w  w z a j e m n y c h  s t ó s u n k o w ,  i s t n i e ­
j ą c y c h  m i ę d z y  róźr i erni  k l a s ami  m i e s z k a ń c ó w ;  
d i a  t ego  życzy  sob i e  J e g o  Ces .  Król .  M o ś ć  naj .  
ł a s kaw ie j  n a  m o c y  sw o je g o  n a jw y ż s z e g o  k r ó ­
l e w s k i e g o  u r z ę d u ,  ab y  to wszys tko ,  p r z ez  u s t a ­
w y ,  m a j ą ce  być  n i e b a w e m  n a d a n e ,  o s i ą gn i o -  
n e t n  b y ł o ,  m i a n o w i c i e : 46

„ P i e r w s z e :  G d y ,  co  s i ę  d o t y c z ę  s t o s u n k ó w  
p o s i a d a c z y  z i e m sk i c h  d o  i ch  p o d d a n y c h ,  |i u- 
t r z y m a n i a  o s t a tn i c h ,  u r z ą d z e n i e  u r b a r y a l n e  
p o d  p a n o w a n i e m  C e s a r z o w e j  i K ró low e j  M a r y i  
T e r e s y  c h w a l e b n e j  p a m i ę c i  z a p r o w a d z o n e  a r t y ,  
35.  z r. p r zy j ę t e  b y ł o  j a ko  t y m c z a s o w y
ty lko  ś r o d e k ,  i p r zep i s  t ego  a r t y k u ł u ,  j ako t eź  
a r t y k u ł u  12. ,  k t óry w  r o k u  1792.  p r z y s z e d ł  d o  
s k u t k u ,  p r z e z  każdy  s e jm  rozc i ąga ł  s i ę  j e d y n i e  
d o  n a s t ę p n e g o  z g r o m a d z e n i a  s e j m o w e g o  ; sta- 
n o r n  zaś  państwa  n i e  t a j no ,  jak wie lką  j es t  w a ż ­
n o ś c i ą  o z n a c z y ć  n a k o n i e c  s t o sunk i  m i ę d z y  p a ­
n e m  g r u n t u  a p o d d a n y m  p r z e z  ogiobną u s t a w ę ,  
i by  p r ze z  o g l ę d n e  u s t a l e n i e  w z a j e m n y c h  o b o ­
w i ą z k ó w  i p r a w ,  z a r a dz i ć  o g ó l n e m u  d o b r u :  
p r z e t o  ż yc zy  so b i e  J e g o  Kró l .  M o ś ć  p r z e d e  
w s z y s t k i e m ,  a b y  s i ę  o b r a d y  j ak  n a j p r ę d z e j  r o z ­
p o c z ę ł y  o d  z d a n i a  d e p u t a c y i  r e g n i k u l a r n e j  
w z g l ę d e m  u r b a r y u s z u . ' 4

„ P o w t ó r e :  Szybk i  w y m i a r  sp r a wi ed l iw ośc i ,  
n a  k t ó r y m  o p i e r a  s i ę  b e z p i e c z e ń s t w o  życ i a  i 
w ł a s n o ś c i  wszystk ich  o b yw a t e l i  p a ń s t w a ,  n i e  
m n i e j s z e j  w y m a g a  b a c z n o ś c i : j es t  p r ze t o  s z c z e ­
g ó l n i e j s z y m  p r z e d m i o t e m  t rosk l iwośc i  i p r z e ­
n ik l iwośc i  J .  K .  M c i ,  a b y  p r z e z  k s i ę gę  u s t aw  
k a r z ą c y c h ,  k tór e j  b rak c o d z i e n n i e  c zuć  się da j e ,  
p r z y  o z n a c z e n i u  ka r  k a ż d a  d o w o l n o ś ć  i n i e p e ­
w n o ś ć  b y ł y  u s u n i o n e  p r z e z  n a l e ż y t e  u r z ą d z e ­
n i e  6ąd ów  i p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  d o t y c h ­
cz a so w e j  r o z w le k ł o ś c i  s z r a nk i  p o ł o ż o n e ,  a g d y

i u s t aw y  c y w i l n e  w  w ie lu  w y p ad ka c k  n i e  są d o ­
s t a t e c z n e ,  t e rn u  n i ed os t a t ko w i ,  m i a n o w i c i e  
t akże  co  s i ę  d o t y c z ę  sp r aw  w e x l o w y c h  i w y n i ­
ka j ących z  tąd p r a w  r z e t e ln y c h  w ier zyc i e l i ,  s tó-  
sowa iemi  i p r a w n e m i  p r z e p i s a m i  z a r a d z o n e m  
b y ł o ,  i n a k o n i e c ,  by  p r z e z  to c z ę s t y m  z a ż a l e ­
n i o m ,  n a  d o t y c h c z a s o w e  d łu g i e  i d la  s t r o n  
k o s z t o w n e  p o s t ę p o w a n i e  sp r aw ie d l i w ośc i  za-  
p o b i e ź o n e m  zo s t a ło .  Z a t e m  ,N. G esa r z  i K ró l  
J m ć  życzy  s o b i e ,  ab y  s t any  pańs twa  , p b  ukoń -  
c z e n i u  o p e r a t u  in u rb ar ia l ib us , p o św ię c i ł y  sie 
p i l n i e  n a r a d o m  n a d  j u r y d y c z n y m  o p e r a t e m ,  1 
by to ,  n a  co s i ę  z g o d z ą ,  p r z e ł o ż y ł y  do k ró l e w ­
sk i ego  p o t w i e r d z e n i a :  p r z y c z e m  r o z p o r z ą d z e ­
n i e  4 go  a r t y k u ł u  z r.  1493. ,  j ak da l ec e  n i e ' z g a ­
d za  s ię z  g o d n o ś c i ą  i p o w a g ą  u r z ę d u  s ę d z i e g o ,  
zn i e ś ćb y  na l e ż a ł o .

P o t r z e c i e :  P o t e m  t rosk l iwość  . J e g o  C es a r ,  
K r ó l .  M oś c i  z m i e r z a  n a p r z ó d  ku  t e m u ,  ab y  
c i ążące  na  k o n t r y b u e n t a c h  poda t k i  by ły  w m i a ­
r ę  sp r a wi ed l iw ośc i  r o z ł o ż o n e ,  a t e ,  k tór e  n a  
d o m e s t y k a l n y c h  ka ssach  kom i t ack i c h  ciążą,  b y ­
ł y  z ł a g o d z o n e ,  i le że  w w ie lu  k o m i t a t a c h  p r z e ­
n o s z ą  n a w e t  k w o t ę  k o n t r y b u c y j r i ą , m a j ą c ą  s i ę  
z w y c z a jn i e  o p ł a c a ć  na  u t r z y m a n i e  woj ska s t o­
j ą ce g o .  P o n i e w a ż  J e g o  Ces .  K ró l .  M o ś ć  n i e  
w ą t p i ,  ź e  P a n o w i e  s t a n y  o ży w ien i  są r ó w n y m  
m y ś l e n i a  s p o s o b e m ;  j e s t  z a t e m  n a j w y żs zą  J e ­
g o  Ces .  K ró l .  M o ś c i  w o l ą ,  a ż e b y  co n tr ib u l io - 
nale c o m m is s a i ia t i c u m  z o p e r a t e m  d e p u t a c v i  
p a ń s t w a ,  m i a n o w a n e j  w sku t ek  7. art .  z  1827 r.  
d la  s p o r z ą d z e n i a  ko ns k r y pc y i  w c e l u  sp r o s to ­
wan i a  op ł a t  (ad ju s ta t io  p o i t a r u m ) ,  a  p o  r o z p o ­
z n a n i u  t y c h ż e  r eszt a  j e s zcze  o p e r a t ó w  d e p u t a ­
cyi ,  j a k o t o :  P u b lico  - p a l i t i c u m , c o m m a c i a h ,  
m o n tan is t icu rn ,  l i te rar ium , e c c h s ia s t i c u m ib a n d -  
criale  w z i ę t e  b y ły  p o d  r o z w a g ę .

P o c z w a r t e  : P o n i e w a ż  s i ę  zda j e ,  ź e  s e jm  t e n  
da l e k o  s i ę  p o c i ą g n i e  n a d  cza s  p r a w e m  o z n a ­
c z o n y ;  p r z e t o  J e g o  Ces,  Kró l .  M o ś ć  ż y c z y  
u s i l n i e ,  a b y  s t any ,  co  d o  d y j u r n y  dla  d e p u t o ­
w a n y c h  n a  s e j m ,  z e  w z g l ę d e m  n a  [stan kon t ry -  
b u e n t ó w ,  t e r az  j e s z cze  n a d  t e m  s i ę  n a r a d z i ł y ,  
k t o  i w j a k i m  s t o s u n k u  d y j u r n ę  tę  m a  o p ł ac ać ,  
i aby  z g o d n ą  ze  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ą  n a r o d u  
i t r osk l iwośc i ą  o p r z y n i e s i e n i e  u lg i  tej  klasie,  
k tór a s l ó s o w n ię  do  s w e g o  s t an u ,  i n n e  ro z l i c z n e  
p o n o s i  c i ę ż a r y ,  d a ły  dek l a r acy ą .

P o p i ą t e ;  P o n i e w a ż  za w s t a w i e n i e m  s i ę  J e g o  
Ces .  M o ś c i  A r c y x i ę c i a  P a l a t y n a ,  z  p o w o d u  
n i e d o s t a t k u  w kas i e  r e g n i k o l a r n e j , w y d a n o  
z kasy . k amer a lne j  f o r s z u s u  w s u m m i e  262 ,606  
z ł r .  ?g i / i o  kr.  w  m o n .  k o n w . , a by  w y z n a c z o n a  
w r.  1827* d e p u t a c y a  r e g n i k o l a r n a , r ó w n i e  j ak  
k o m i s s y a  g r a n i c z n a , s w o je  z a d a n i a  r o z w i ą z a i  
t p o g ł y ;  j e s t  z a t e m  ż y c z e n i e m  J e g o  Cas ,  Kró l .  
M o ś c i ,  a b y  s tany p o s t a r a ły  s i ę  o jak n a j r y c h -
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lejsze po wró ce n i e  tego forszusu s k a r b o w i , i 
tak już ro z l i eznemi  wyda tkami  ob c i ąż o n em u .

T a k i e  są p r o p o z y c y e ,  które Je g o  Ces.  Król.  
Moś ć  rozkazał  z tym doda tk iem prze łożyć s ta ­
n o m ,  ze s ię  po nich spodz iewa ,  i i  z taktem na­
t ę że n ie m  pracować  będą  oko ło  wszystkiego te­
go  , co się nie  tylko ich własn ego  dobra,  lecz 
także szczęścia ich po tom ków  tycze,  aby i czasu 
ile m o ż n a  oszczędzić  i z og lę dnośc ią  w n a r a ­
dach  n ie zm o r d o w an ą  pi lność położyć.

Zresz tą  J eg 0 c es< Król .  Mość zapewnia  stany 
o  Swojej  Ces.  Król .  łasce.

N a  rozkaz Je g o  Ces.  Król .  Ap os t o ł .  Mośc i ,  
( p od p . )  J e r z y  B a r t  a l , nip,  

P r e s z b u r g ,  dn ia  30. G ru d n i a  1832.

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  5. Stycznia .

P o l i c ya  zabrała tu dzisiaj  wiele  za ka zan y ch  
p i sm z n a j o m e g o  H a r r o  - H a r r i n g  i i n n y c h  
N i e m c ó w  usz łych  do  F ra n c y i .  P rz ec iw  n i e ­
o b e c n e m u  P i s to r  wytoczy ł  tutejszy Sąd mie j­
ski z p o w odu  n ie po s łu sz eń s t wa  na w ez w a n ie  
zwi e rz ch n o śc i  i i n ny c h  p r zy c zy n  s p r a w ę  o 
dośw ia dcz an i e  zb r o d n i  państwa.

Z  d n i a  7.  S t y c z n i a .
Z n a j o m y  d z i en n ik a rz  S a p p h i r  został  w c z o ­

raj  p rz y a re sz to w a ny  i na 9 ty go dn i  o s a d z a n y  
w no w ej  wieży ( N t u t h u r t n ) ;  p r zyc zyn y  tego 
r oz m a ic ie  podają.

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 9. Stycznia.

Dzi s ie j szy H a n d e l  s ó l  ad d o n o s i ,  źe  o d ­
p o w ie d ź  rzą du  n as ze go  na os ta tn ie  p r z e ł o ż e ­
n ia  Angl i i  i F ra n cy i  w c iągu  dn ia  dzi s ie jszego 
m a  być o d e s ł a n ą ;  tw ie rd z ą  p o w s z e c h n i e ,  źe 
jest  o d m o w n ą .

D r u g a  I z b a  S tanów p o w sz e c h n y c h  p rzy ję ła  
d ,  28 - b. m. p ro jek t  do  p rawa,  w z g l ę d e m  p o ­
b o r u  pod a tku  g r u n t o w e g o  w roku  1833*» w’*ł' 
Łszością 3o kresek p r zec iw 16. O d r o c z y ł a  
p o te m  w s p o m n i o n a  I z b a  o b r ad y  6woje do  d.  
t .  L u t e g o  i 833-» a do  t e g o  czasu wszystko ma 
b yć  p rz ys p o 6 ob io n e m ,  aby I z b a  ci ągle za jmo ­
wać s ię  mogła  w a ź n e m i  swe tni  p r acami ,  

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  9. Stycznia .

Kró les two  Jroć  udal i  s ię  wczora j  o g o d z i n ie  
9 - z r a n a  z ca ły m sw oi m or sz a k i em  do  Li l l e ,  
g d z i e  ( w e d l e  pog łosk i )  aż do  15S0 m - za ' 
baw ią .

U t r z y m u j ą ,  że  G e n e r a ł o w i e  f r ancuzcy 
A c h a r d  i V o i r o l .  wstąpią  w s łużbę  belgi jską.  

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  6 . Stycznia.

W c z o r a j  u da ł  się Król  w towarzystwie X żą t  
O r l e a n s ,  N e m o u r s  i J o i nv i l l e ,  d o  V a l e n c i e n ­

nes .  W  orszaku N.  P a n a  zr tajdują się A d ju -  
t a nc i ,  G en era ło w ie  B e r n a r d ,  A t h a l i n ,  Gour -  
gaud  i H ey m a tz ,  o raz  P u łkownik  Houdeto t .

X źę  Cbo i seul  udał  s ię  do granicy pó łno cn e j ,  
aby tam przy jmować  Króles two Jc h m o ść  Bel­
gi jczyko w.

Wc zo ra j s ze  p o s ie d ze n ie  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  c iekawe b y ło  z p ow od u  sp r awo zda n ia  
nad  petycyaro i ,  p o d a n e m i  Izb ie  na korzyść 
Xięż ne j  Berry.  P a n S a p p e y ,  zająwszy głos 
obszernie wywodz i ł  p rzyczyny,  k tóremi  spraw­
cy tych petycyi  po w o d ow ać  s ię  dali  i w ym ie n i ­
wszy po im ie n iu  każdą pe t ycyą ,  ju ż  to przez  
po jedyńcze  osoby,  już to przez  gm in y  całe p o ­
d a n e ,  wn iós ł  n a s tę p n i e ,  aby wszystkie te,  
w k tó rych pows tawano  n a  zasady rewolucy i  
l ipcowej ,  j ako też  i t e ,  k tóre  widoczn ie  zfał-  
szowane miały p o d p i s y ,  p rzesłano W i e l k i e m u  
Zac ho w aw cy  p iecz ęc i ,  aby t en wyśledziwszy 
sp raw ców  i nad se łaczów  on ych ,  sądowne p r z e ­
ciw n im rozpoczął  dzia ł an ia ;  zaś aby wszystkie 
i n n e  petycye s tosownie  do porządku  dz i e n n e g o  
u c h y l o n o ,  kiedy I zb a  n ie m a  p rawa rozstrzy- 
g n ie n ia  losu w n iewo lą  z a b r a n e j , lecz p rzeci ­
wn ie  r ządowi ,  pod własną  odpowiedzialnością ,  
p o w i n n o  być zos taw ione  p rawo  za w y ro k o w a­
nia i zdecydo wa nia  w tej sp rawie .— Naty ch mi as t  
wstąpił  na  mó w ni c ę  Mini s te r  spraw ze w n ę t r z ­
n y c h  i tak jął m ó w ić :  Korzys tamy ch ę t n ie
z podane j  sp oso bno śc i ,  aby o py taniu n a d e r  
waźn em zdan ie  nasze wynurzyć .  Mogl ibyśmy 
byl i  sami j u ż  dawniej  wnieść to py ta n ie ,  wo le ­
l iśmy jednak  d oc zek aćs ięs tóso wni e j sze j  chwil i .  
G d y  po  w y b u c h u  rewolucy i  l ipcowej K a r o l a X .  
w y w o ł a n o ,  nikt  na  to pos tanowien ie  niepo- 
wstawał .  Z na j d o w a l i śm y  usprawied l iwienie  
nasze  w  kon iecznośc i ,  a bil un iewi nn i a j ąc y  
n a s ,  w milczącem po zw o le n iu  I zb y .  P r a w o  
d. 10. Kwietnia po twie rdz i ło  to po s ta no w ien ie .  
Cóż  zaś wtenczas  na  to mówi l i  s t ronn icy  da­
wniejszej  d y n as ty i? O t o  r o z u m i e l i , źe a lbo 
zawiele,  albo zama ło  u cz y n io no .  I z b y  oświad­
cz y ły ,  źe korona niejest  niczyją własnością,  
i źe  t en  tylko do  niej  ma p rawo ,  który ją nosi  
za zg o dą  wszystkich i na  korzyść wszystkich,  
W  kilka miesięcy  po w y w oł an iu  Karo la  X .  
cz te rech  jego Mi n i s t rów stawnono p rzed sąd 
Parów.  T e r a z  n o w e  pows ta ło  pytanie.  M ó ­
wi on o  b o w i e r n , źe Karol  X.  za swoich M i n i ­
s t rów po ku tow ał .  A l e  I z b a  P a r ó w  n ie da ła  
się śc ieśnić w o b r ę b a c h  d r obne j  dyalektyki .  
I z b a  D e p u t o w a n y c h  wystąpiła ze skargą,  a I z b a  
P a r ó w  u zu p e łn i ł a  p r a w o ,  no w e  tworząc i o n o  
zas tósując  — praw o konieczności i ,  owej  g łó­
w n e j  p rzy cz yny  pańs twa ,  obalającej  wszelkia  
sob ie  s t awiane zasady i za t r zymującej  s ię  tylko 
p rzed r oz są d k ie m ,  moralnością i sp rawied l iwo-



ścią." __ P otem  skreślił Minister rys krótki
wszystkich dyskussyi, poprzedzających przyję­
c ie  prawa d. 10. Kwietnia w ob ydw óch  izbach.

„Gdy Francy a ,  m ów ił ,  Burbonow wywołała,  
poczytywała ich za nieprzyjaciół, nie za n ie ­
w dzięczne dzieci. M iędzy  starszą linią Bur- 
bonów i Francyą toczy s ię  wojna wieczna i me- 
przebłagana. Pow inniśm y więc nieprzyjaciół  
naszych rozbroić i wszelką im wydrzeć sposo­
b n ość  szkodzenia narn.“ “ Potem  wspom niał 
X ią źę  Broglie o d ługim  pobycie X iężn y  Berry 
we Francyi i o jej usiłowaniach, aby zapalić p o­

c h o d n i ą  wojny d om ow ej.  Utrzymywał on , źe  
rząd wszelkiego nieustannie dokładał starania, 
aby ją ująć, że w ięc  dostąpiwszy celu  sw ego  
i przekonawszy się o wrodzonej Kięznie sk łon­
ności do prowadzenia życia awanturniczego,  
poczytuje za swój obowiązeK, uczynić ją nadal 
nieszkodliwą. Mmłsteryum zamyślało już da- 
wrtiej wyjaśnić Izb ie  swoje w tfej mierze zda­
n ie  i widoki, wstrzymała je wszelako wyprawa 
aritwerpska; teraz po świetnie u kończonych  
czynacti w o je n n y ch ,  g o lo w e  w chodzić w po­
żądane roztrząśnienie sprawy X ięź n y  Berry. 
Zadają nasarnprzód pytanie, d'a czego  jej nie- 
stawiorio przed sąd? A le  życzenie to mają 
tylko c i ,  którzy radziby widzieli X ięż n ę  uwol­
n ion ą  i którym nie o wyrok, lecz  o kornedyą 
id z ie ,  w której rozwiązanie treści sami już 
przewidują. —  T o  zdanie Ministra sprawiło  
g ło śn e  szemranie między zgrom adzonym i i li­
czne dały się  słyszeć g ło s y ,  źe to łatwym jest 
Środkiem, aby s ię  wzn eść nad każde prawo 
i  je nabok usunąć. —  Minister potem  tak m ó ­
w ił:  W  takiej sprawie o  całej istności rządu
teraźniejszego zachodziłoby pytanie pow ątp ie­
wające, gdyż  tuby o  to s z ło ,  aby rozstrzygnąć, 
czy Kięźna s łu sz n ie ,  czyli tez n iesłusznie p o ­
stąp iła ,  powstając przeciw teraźniejszemu p o ­
rządkowi rzeczy. T rzeba być zup ełn ie  ś lepym ,  
*by s ię  n iepoznać na n iebezp ieczeń stw ie ,  któ­
re z takim procesem ściśle j’est połączone. Nikt 
t eż  sprawiedliwie wymagać n iernoźe ,  aby całą 
istność rządu u czy n io n o  zawisłą od przypad­
kowości wyroku przysięgłych . „  „ I  gdzieżby,  
dttdał Minister, chciano traktować tę sprawę?  
C zyż niewidz cie W l h n o w i e  w um yśle swoim,  
jak s ię  przeciwnicy rządu- w miejscach wybra­
nych , nie st3mi, ani tysiącami —• ow szem  
gfutysiącami gromadzą! (Przerwa. Szemranie. 
W ic ie  g ło só w :  „Co to za nieostrożne w yzna­
n i e ! "  P an  Mauguin? „ O b ce  mocarstwa 
z tego cieszyć s ię  będą! “ ) P a n o w ie  byliście  
świadkami zamieszan w Paryżu: ale te ani
w porównanie iśćby n iem ogły  z rozruchem,  
któryby ukazanie s ię  X ięź n y  Berry przed są- 

A ssyzów  k on ieczn ie  sprawiło. N iec h

w ięc Izba  zdanie swoje oświadczy. Rząd 
nigdy się  nieuchyli od odpowiedzialności  
nań w łożonej ."  —  Po tej m ow ie  Ministra n a­
stąpiło wielkie poruszenie w Izbie. Zajęli je­
szcze g ło s  P. de L u d r e ,  który ostro powstawał  
na X ięę źn ę  Berry , nazywając ją zaw sze Xżną  
Karoliną Neapolitańską; Pan de Bricqueville,  
Pan Cabbec, P , Berrycr i T h iers;  nareszcie 
wystąpił P. O dilon  Barrot z następującem  
ośw iadczen iem : „M ojem  przekon an iem , źe
prawny rząd nigdy s ię  nieoałabia, jeśli szanuje  
prawa, źe  więc Ministeryutn teraźniejsze na 
sile rządu naszego wcale s ię  n iezna , lękając 
się  stawić X iężn y  Berry, choć nie przed są­
dem przysięgłych , jednak przed Izbą  Parów. 
J a z  mojej strony bynajmniejbytn się  nieoba-  
wiał takiego sposobu działania," —  Gdy p o ­
tem przyszło do g łosow ania,  wnioski Komtnis- 
syi przez Pana Sappey o g ło sz o n e ,  znaczną  
większością głosów zostały p r z y j ę t e .  S toso­
wnie więc do tego wszystkie n iepraw ne, jako 
też w ztałszowarie podpisy opatrzone petyeye, 
zostały przesłane W . Zachowawcy pieczęci,  
zaś in ne  p o d ł u g  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
u c h y l o n e ,  aby rządowi w tej sprawie pod 
zastrzeżeniem  własnej jego odpowiedzialności,  
wolne zostawić działanie. —- Zgromadzenie  
rozeszło  się dopiero o  godz. 7 ,

W szystkie prawie tu wychodzące gazety ro- 
jalistyczne, t. j. G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  Q u o -  
t i d i e n n e ,  C o u r r i e r  d e  I ’E u r o p e  i R fi­
v e  n a n t  zostały wczoraj z powodu w iad om o­
ści udzielonej o odwied zin ach , które znaczna  
ilość m łodych ludzi Panu V ico m te  de Chateau­
briand z ło ż y ła , przez policyą zabrane. T e n ­
że sam los spotkał dziennik Karolistyczny „la  
M o d e“ z powodu artykułu pod napisem : „ M a ­
dam e, syn Pani jest moim Królem."

Markiz D o u r o ,  syn Xiqcia W ellingtona,  
przybył wczoraj do Paryża.

Akademia sztuk p ięknych obrała cz łonkiem  
swoim zagranicznym  rzeźbiarza Rauch w B er­
linie.

Pan Stratford-Canning wyjechał stąd do Ma­
drytu, dokąd w przyszłym tygodniu przybędzie.  
Bawiąc w tutejszej stolicy często naradzał się  
z Ministrami i Posłam i zagramczneini. D z ie n ­
nik T e r n  p s  m n ie m a ,  iż gabinet francuzki nie-  
zdaje s ię  czynnie  wdawać w interesa półwyspu  
pirenejsk iego, lecz chce je  zostawić zup ełn ie  
rządowi angielskiemu.

W  T a lo n ie  uzbrajają sp iesznie  statki, na któ­
rych wojsko nasze ma wrócić z Morei.

Pan de 1’A ig le ,  oficer wysłany od Marszałka 
Gerard, przybywszy do tutejszej s to l ic y , p o ­
dał zaraz Królowi na prywatnetn posłuchaniu  
chorągiew  l o g o  pułku h o lendersk iego , która



przez zajęcie cytadeli Antwerpskiej dostała się
w m oc  wojska oblegającego.

M o n i t o r R e ń s k i  d o no s i :  P rz yby ły  do A l ­
gieru Xiążę a f rykańsk i , nazywa  się bidi  A c h -  
r n t t ,  Kroi  Cha ng n i t u .  O rszak  j e g o  składa s ię  
z 17 osób  i tylko jedne j  ż o n y ,  k tórą p od  d o z o ­
re m  kilku n ie wo ln ikó w  zostawi ł  n a  pokładzie 
okrętu.  O d w ie d z i ł  o n  X ięc ia  R o v i g o  w towa­
rzystwie kilku swoich t łóm acz ow .  W z r o s t u  
jest ma łego ,  ma lat przeszło Go, j e dn ak  bardzo 
Żyw y,  giesta jego  p e ł n e  wyrażen ia ,  p o s t ę p o ­
wan ie  j e g o  jest u p r z e j m e ;  zdaje  s ię  być zna ­
komi t ym u c z o n y m ,  o to c zo n y  zawsze m n ó ­
s twem ks iąg,  uważ any  od swoich za bardzo 
s k r o m n e g o ;  krotko m ó w i ą c , jest  to człowiek 
tego  ro d za ju ,  jakich w Af ry ce  nazywają  świę ­
temu Królestwo jego  leży w n ie zmi e rn ym kra­
ju  G e n u c h e ,  który Cail ie w swych podróżach  
op isa ł ;  graniczy  z Cesar s twem Marokko  i rzeką 
S e n e g a l , od  kiórej jeszcze j ego  stolica 4 0  dn i  
podroży  od da l on a ;  szerokość  tego pańs twa wy­
nosić  ma 2 4 0  mil, czyli 8 0  dni  p o d r ó ż y ;  w y r ó ­
w n yw a  Królestwu Francy i .  G ł ó w n e  miasta 
tegoż są:  U a la t ,  T t g g e d ,  R a i h i d ,  Gas t re  ol 
B a r g ,  A i t h a r ,  An ic f l e tne  t R e t n e h ,  op ró cz  
n iez l i czonych  mały ch  miast  i wiosek.  L u d n o ś ć  
j ego  rna wynosić tylko 8 m i l i o n ó w ,  której n ie -  
l iczą n igdy ;  gdyż są tego z d a n i a ,  że tylko B o ­
g u  wolno l iczyć swoje  s tworzen ia .  T o  K ró le ­
stwo obfi tuje w wszelkie p rod uk ta ;  p ien iędzy ,  
osobl iwie z łotych i s r eb r nyc h  n ie zn a ją ,  te kru-  
szcze s łużą  itn tylko do  o z d ó b ;  a mieszkańcy 
h an d l u ją  tylko na  zamian .  Gi ludzie  są ko lo ru  
b r u n a t n e g o ,  używają  do  jazdy wielb łądów , o- 
s łów i bardzo  ma le j ,  lecz n ad e r  rączej  i s z y b ­
kiej rasy ko n i ,  k tóre  na  p o lo w a n i u  dośc igają  
Uchodzących s t rusiów.

O b ra d y  P ar l a m en to w e .  —  D n ,  29. G r ud n i a .  
W  dal szym ciągu pos ied ze n ia  I zb y  D t p u l o w a -  
n >'ch z dn ia  18- G r u d n i a ,  rozwiną ł  P. Por ta l i s  
Wniosek swój tyczący się znies i en ia  u roczys te ­
go obchod u  dn ia  21. S ty cz n ia ,  jako roczn icy  
*mierci L u d w ik a  X V I .  Niesprzeciwiał  s ię  P.

ortalis, aby d z i t ń  ten nierniał  być uw aż an ym  
*a dzień ż a ł o b n y ;  wniosek jego dążył  tylko do 
e8°> aby obc hó d  ten n i e t a m o w a ł  czynnośc i  

H d o w y c h ,  j a by przedewszystkiern zapobieżo-  
f ' °  k rwawym rozte rkom m ię d z y  obywate lami .  
~ araz po Panu  Portal is powsta ł  P.  L a u g i e r  de  

l a r i ro us e ,  z n a n y  legitymista.  Z e  wszystkich 
s t ron  w o ła n o  na n ie go ,  aby s ięniesi l i j  z mową,  
g d y ,  jak sarn widzi  , n aw e t  P* B e r ry e r  zrzekł 
Się g łosu swojego.  M i m o  t ego  w y n u r z y ł  o n  
n ie u k o n t e n t o w a n i e  swoje z w ni es io ne g o  p ro ­
j e k t u ;  poczerń r zecz na późn ie j szą  sessyą o d ­
łożoną została.  —  p, Escha sse r i aux  rozw iną ł  
w koń cu  myśl  swoję  o  szko łach  począ tkowych .

Kommis sya  I z b y  P ar ów  u s ta n o w io na  d ó  rts- 
zb i o ru  projek tu  do  p r aw a ,  tyczącego s ą  s t anu 
o b l ę że n ia ,  zg romadz i ł a  się wczoraj  ż n n W U  
w pałacu L u x e m b o u r g .  O b e c n y c h  byfo dwóch  
M in i s i r ow :  P P .  Brogl ie  i Bu i th e ,  ale niezała-  
tw ion o  sporow międz y  komtni ssyą a r zą dem ,  
wzg lę dem  n iek tó rych  p u n k t ó w  tego  wnioskh .

U n ia  27. G r u d n i a  wystąpi ł  w I z b i e  Dfcputo 
wanych Ba ro n  P o d e n a s  z moxvą nad zakończe­
n ie m  rachun kó w z roku 1820. Z g r o m a d z e n i e  
atoli  tak na nią było obo ję tne tn,  iż gwar  r o zm a­
wiających za ledwie dał  m u  gtosu dokończyć .  
W i e l u  cz łonków było n ie obe cn ych .  W s t r z y ­
ma no  się więc z g ł oso w an iom ;  a gdy I z b a  co­
kolwiek się zape łni ła  , p rzyję to  caiy projekt  
z  n iek ló remi  doda tkami  większością głosów 280 
p rzeciw 30. —  Gdy  u cz y n io n o  w z m i a n k ę , 1 i  
I zba  za rzuc ona  jest  projektami  do  p r a w ,  o-  
świadczył  P .  D u m e y l e t ,  iż wed łu g  wszelkiego 
podob ieńs twa  do p r awd y ,  I zby  w roku 
za raz po skoń cz en iu  posiedzenia  , n a n o w o  b ę ­
dą zwołane .

D n i a  28. m. z. odbie ra ła  I zba  D e p u t o w a n y c h  
petycye.  Największa część o n y c h ż e  tyczyła s ię  
j edyn ie  in t e resów pry w a l n yc h ;  wprost  je wiyc 
od da lo no .  Międ zy  inne mi  prosili  w ych odź cy  
włoscy,  z Ma con ,  aby miejsce p o by tu  ich p rze ­
n ie s i o n o  s tamtąd d o  Monipe l l i er .  P rośba  o  
p o p r a w ę  u rządzen ia  un iw ers y te tów ,  p r z e s ł a n ą  
została Min i s t rowi oświecenia .  P rz ec iw nie  po­
mi n ię to  pe iycyą  G en e ra ła  Alix,  k tóry upraszał ,  
aby  mu  wypłacono  ż o ł d , za legły p rze z  czas je­
go  wygnan ia  ( t o  jest  p rzez  lat 4 i mies ięcy 8 ) ,  
n i e m n ie j  pe ns yą  dotacyi  2 ,00c f ranków,  za leg łą  
m u  od  roku I 8 I5 .  H r a b i a  Saur  żądał ,  aby roz ­
w ody  n a n o w o  były z a p r o w a d zo ne .  P o d o b n e  
żądan ie  w y n ur z y ł  P .  B a v o u x .  —  Niejaki  L e -  
paye n  poda ł  petycyą ,  aby zwłoki  N a p o le o n a  d o  
F ra nc y i  sp r o w a d z o n e  zostały,  i ażeby  p rzy wie ­
d z i on o  do  skutku r o zp or zą d ze n i e  Kró lewsk ie  
wzg lęd em pr zywrócen ia  na  k o lu m n i e  p lacu  
V e n d o m e ,  p osą gu  byłego  Cesarza.  P ie rwsza 
część petycy i tej p rzes łaną została d o  P rez es a  
Ra d y  Min i s t r ów;  d rug ą  wpros t  usun ię to .

N i e d a w n o  dz ienn ik i  tutejsze d o n io s ł y ,  i i  
ok rę t  kupiecki f rancuzki  H e r m e s  dn .  15- L i s t o ­
pada  ze wszystkiemi p rawie ludźmi  u to ną ł  p r ze d  
por t em por tugal skim F i gue i ra ,  gdy G u b e r n a t o r  
r z e c z o n e g o  po r t u  n iedozwol i ł  t ernu okrętowi  
wejść do  por tu,  chociaż  wywiesi ł  banderę ,  b ę ­
dącą znak iem wzywania  r a t u n ku .  Tu te j sz y  
M o n  i t  o r  po twie rdza  t en  wypadek,  i przydaje,  
iż P an  Lesseps ,  Konsu l  f rancuzki  w L iz b o n i e ,  
poda ł  już  r ządowi  D o m  Migue lą  rnocn e  uska ­
rżan ie  s ię n a  taki pos tępek ,  t chnący  tern b a r ­
dziej  o k r u c i e ń s t w em ,  iż dowó dzc a  w F ig u e i r a  
n i e m o ż e  się un iewinn iać  surowośc ią  swoich iił-
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s t ru k cy i , kiedy one  dozwalają owszem p r zy tu ł ­
ku  w porc ie  okrę to m za g r an ic zn y m ,  zostaj ą­
cy m w n iebezp ieczeńs twie .  M in i s t e r yu m p o r ­
tuga lskie ,  u w ia d o m io n e  o t em z d a r z e n i u  , na- 

J t aza ło  r o zp oz n ać  pos tę pek  G ub ern a t o ra ,  a Vi -  
, c e - H r a b i a  San ta re m zap ewn i ł  P a n a  L esseps ,  
. iż oficer t en będz ie  su r o w o  u k a r a n y , jeśli się 
i s totnie  dopuśc i ł  tego barba rzyństwa.

Z  d n  i a  8.  S t y  c z  n i  a.
.. W c z o r a j  K ró lo wa ,  w towarzystwie Xiężn i -  
czek Adelaidy,  M ary i  i K le m e n ty n y ,  udała  się 
do  Li l l e.  Król  s tanąwszy wczoraj  na  n o c l eg  
w  C o m p i e g n e  p r zyby ł  w p o ł u d n i e  do  p r z e d ­
mieśc ia  miasta St. Q u e n t i n ,  gdz ie  N .  P a n  wraz 

, z  Xiąź ę tam i  wysiadłszy z p o j a z d u , wjazd swój 
do  miasta ko nn o  odprawił .

G r u c h n ę ł a  wieść,  że Król w St. Q u e n t i n  za- 
choroyval ;  l ekarze  uzna l i  za  rzecz  p o t r ze bn ą  
p rzysądz ić  m u  pijawki,

M,o n i  t o r  dzisiejszy w yra ża :  S p od o ba ło  się 
n i e k tó r y m  g a z e t o m ,  st rat ę a rmi i  f rancusk ie j  

/ b a r d z o  p rzesad n ie  podać.  S tosownie  do ra­
por tów,  nadesz łych  od  G e n e r a l n e g o  I n t e n d e n ­
ta  a rmi i  do  Mi n i s t e ry u m wojny ,  liczba r an n y c h  
ty l azaretach u m ie sz cz on y c h  dochodz i  tylko do 

- . 550,  z k tó rych  64 uma r ł o .
“ P ie rw sz a  ko lumna armii  wracającej  p ó łn o c ne j  

\  d,  5 - s tanę ła  w Lil ie.
. T e m p s  dowo dz i  dzisiaj,  i e  wszelkie usi łowa- 
, n i e  d y p l o m a c j i ,  aby załatwić py tan ie  Belgi-  
. akie zos taną be z ow ocn e ,  p o n ie w a ż  o n e g o w  za- 
, m i e r z o n y m  sposob ie  rozs t r zygnąć  n i e p o do b n a .

„ P y t a n i e  wzg lę dem żeglugi  na  Skaldz ie ,  po- 
. w iada ,  jest  py ta n ie m o życie albo o śmierć m ię ­

dzy d w o m a  współub iega iącemi  się n a r o d a m i ;  
ł ł ó j a n d y a  up ad a  skoro się Skalda o twie ra  bez 

, po da t ków  od  beczek i bez w a r u n k ó w  o gr an i ­
czających  wolną  n a  niej  żeg luge ,  zaś Be lg ia  
żadnej  n ie m a  p o l i t y c z n e j , p r zemys łowej  i h a n ­
d lo wej  istności ,  skoro wolność żeglugi  na  Skal­
dz ie  tak się ogranicza,  że Angiel skie ,  A m e r y ­
kańskie  i p ó ł n o c n e  okręty od ‘rzeki tej zos taną  
o dd a l o n e .  P rawnego  środka tu  wynaleść nie 
p o d o b n a ;  j ed no  z tych pańs tw kon ieczn ie  p o ­
święcić p o t rzeb a .  W s za kż e  tuszyć sob ie  nie 
m o ż n a ,  aby  n a r ó d ,  toczący walkę o rak waż ne  

u . i n t e res a ,  na  sam o wez wan ie  miał  się podd ać  i 
, b r o ń  z łożyć ,  n i e  st raciwszy do tąd o t uc hy  i 

p r z e k on an y ,  że pa t ryo ty zm  p r ze m oc y  nie  u lega .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5. Styczn ia .

W i e c z o r e m .  N a  g i e ł d z i e  dzi s ie jsze j  nad- 
>  zw yc za jna  p a n o w a ł a  cz y n no ść .  K o n s o l e  sta- 

i y  p r z y  r o z p o c z ę c iu  g ie łdy  p o  87§ i p o d n i o -  
lY głyl s i ę  w ki lku g o d z i n a c h  na  8 8 f ,  p o c z e m

słaba  nas tąp i ła  r e a k c y a ,  tak iż p rzy  z a m k n i ę ­
ciu g ie łdy  s tan i ch był  gjl^. J e szc ze  o g o ­
d z i n ie  5. n a b y w a n o  po 884.  R o th sc h i ld  g ł ó ­
w n y m  był  n a b y w a c z e m ;  po t r ze bu j ąc y  p a p i e ­
rów na  c e n ę  ich p r aw ie  wca le  n i e u w a ź a l i ;  
a  t ak,  gdy każdy chce  n a b y w a ć ,  a nikt  p r ze -  
dawać,  kursa n a tu ra ln ie  z n a c z n ie  p od sk o c z y ­
ły  i sp o d z ie w a ć  s ię  wypada ,  że w ciągu p r z y ­
szłego.  tygodn ia  K o n s u le  do jd ą  do  90. —  
Szcz egó ln e j  p r z y c z y n y  tego n a d z w y c z a jn e g o  
r u c h u  w h a n d l u  p ap i e r am i  pańs twa  p o d a ć  
n ie j e s t e śm y  w s t a n i e ;  u t r zy m u ją  wszelako p o ­
w s z e c h n i e ,  że cho c iaż  o d p o w i e d ź  Króla H o ­
l e nd er sk ie g o  na os ta tn ie  mu  c z y n i o n e  p r z e ­
ło że n ia  do ty ch cz as  n i e n a s t ą p i ł a , i choc iaż  
s ł u s zn ie  m n i e m a j ą ,  i e  się do  n ich n ie p rz y-  
cbyJ i ,  j ednak  zatargi  wsze lkie  d r o gą  p rzy ja ­
z n ą  zos tan ę  za ła twio ne .  Być  m o ż e ,  i e  P a n  
Ro t h sc h i l d  ta jne o d e b r a ł  wiadomośc i ,  bo tyło 
p e w n ą ,  że o n  był  sp rawc ą  t ego  p or usz en ia .  
G ie ł d a  w tym m o m e n c i e  p r z e d m i o t e m  wszy ­
stkich w pu b l i c zno śc i  r o z m ó w ,

t W M W / M l V W t / V W

Rozmaite wiadomości.
W  N o w y m - Y o r k u  za w iąza ło  s ię  to w ar z y ­

s two  dla zb i e ra n ia  składki  na p o m n ik  W . S c o t ­
to w i ,  w ce lu  d o p o m o ź e n i a  w tym wzg lędz ie  
to w arzys twu  Szkock iemu.

( Z  Tygodn. Petersb ~) —  J e r z y  A l i  pa n ó w ,  
wł ośc ian in  g u b e r n i i  Kałużskiej ,  p o d d a n y  o b y ­
watela tejże g u b e r n i i  P .  M a l c o w a ,  pracu jący  
p rzy  j e g o  J r y a z e r k a c h  że la zn y c h  w L u d y n i e ,  
p o w ie c ie  Z y z d r iń s k i m ,  l ekkością i d o w c i p e m  
w ie r s z o w a n y c h  bajek s w o i c h ,  któro pok i lka -  
kroć b y ł y  już og ła sza ne  w P e te r sb u rs k ie j  A k a ­
dem ic k ie j  g a z e c i e ,  j e szc ze  w 1 8 3 0 . z w r ó c i ł  
na  s ieb ie  uw ag ę  tutejszej  Rossyjskie j  A k a d e ­
mii  N a u k ,  która też stara ła  s ię  nag ro dz ić  i 
za chę cać  j e g o  rzadki  t a l en t  d a n i e m  m u  s r e ­
b r n e g o  m e d a lu .  L e c z  n i e d a w n o  A l i p a n o w  
pr zes ła ł  p o m i e n i o n e j  A k a d e m i i  p r ze sz ło  60 
n o w y c h  ba j ek ,  k tóre n ie tylko  zas ługu ją  n a  
uw ag ę  j ako p łód  n i e u c z o n e g o  do w ci p u  p r o ­
s t ego kmiecia ,  l ecz  które'  pos tawią n aw e t  im ie  
j e g o  na  r ó w n i  z na j l epszym i  w j ęzyku  rossyj-  
skim w tym ro dza ju  p i sa rzami  i s łużą dla l i t e ­
ra tu ry  rossyjskiej  jakby rę k o j m ią  większych  
j e szcze  n a d z ie i  p o  tym wie j sk im poe c i e .  —• 
W z g l ę d y  te p o b u d z i ł y  A k a d e m i ą ,  p rócz  w y ­
da n i a  na  świat  z u p e ł n e g o  z b io ru  bajek A I R  
panowa. ,  do  p r os ze n ia  j e szcze  ze  swojej  s t ro ­
ny  P.  M a lc ow a  o n a d a n i e  p o d d a n e g o  m u  a u ­
tora  wolnośc ią ,  z p r z e ł o ż e n i e m  z e b r a n i a  d ro-
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gą składki  n a l e ż n e j  za w y n a g r o d z e n i e  s u m ­
my,  jeśl iby ofiara la była dla n ie g o  uciąż l iwą .
—’ Z n a n y  z gor l iwości  i d z i e ł  sw oic h  P r e z y ­
d e n t  A k a d e m i i  Rossy j skie j ,  były M in i s t e r  
o św ie ce n i a ,  A d m i r a l  Szyszkow , pisał  w tym 
p r z e d m i o c i e  do  p o m i e n i o n e g o  ob yw ate la  
w i m i e n i u  A k a d e m i i ,  zakl ina jąc  go  na  p a ­
m ię ć  n i e d a w n o  zm ar łe g o  j ego syna  , który 
p raw d z i wi e  kocha jąc  się w ojczystej  l i t e r a t u ­
rze ,  wsp ie ra ł  i za chęca ł  p ocz ą t ko we  u s i ło w a­
n ia  A l i p a n o w a  i sam n a w e t  z a p r e n u m e r o w a ł  
50 e gz em p la r zy  j ego  ba jek ,  aż eb y  n i e o d m a -  
wiał  w n a d a n iu  wo lnośc i  tak wie le  o b i e c u j ą ­
c e m u  c z ło w ie k o w i ;  i ,  na  list P .  Szyszkow,  
z  k tórego właśnie powyżs ze  szczegóły,  w y jm u­
j e m y ,  P.  M a lc ów  b e z w a r u n k o w o  A l i p a n o w a  
od  podd ańs tw a  uwoln i ł ,  o świadcza jąc ,  iż czy­
n e m  tym w ype łn i a  z a r ó w n o  da w nie j  już p o ­
wzięty za m ia r  w ła s n y ,  jak i ży cze n ia  A k a d e ­
mii  i s z a n o w n e g o  jej P re z y d e n t a .  — T a k  list 
P a n a  Szyszkow jak i o d p o w i e d ź  P .  MaJcowa,  
o g ł o s z o n e  są właśnie w Rossy j sk im I n w a ­
l idz ie .

F E R D Y N A N D , młodszy Król Węgierski,  
Następca tronu Austryacki,  

F e r d y n a n d ,  m ło d s zy  Król  W ę g ie r s k i ,  N a ­
s tępca  t r o n u  Cesa rza  A u s t r y a c k i e g o , jest s y ­
n e m  żyjącego do tąd  Cesarza  F ra nc i sz ka  I .  
i d rug iej  j ego m a ł żon k i  zm ar łe j  M ary i  T e r e ­
s y ,  córki  Króla F e r d y n a n d a  Nea po l i t a ńsk ie -  
go.  U r o d z i !  się w W i e d n i u  d.  i 3 . Kw ie t n i a  
1 7 9 3 * r -i l iczy więc t e raz lat 40. S łabowi te  
z d r o w ie  jego  w wieku  d z i e c i n n y m ,  jak było 
p o w o d e m  n ie m a ł e j  ob aw y  o życ ie  j e g o ,  tak 
Stało s ię  p r z y c z y n ą ,  iż go  n i e s p ó s o b i o n o  do  
Stanu wojskowego .  W  pó źn ie j s zyc h  la tach 
s tan zd r o w ia  jego  znacz n ie  s ię  polepszy ł .  
P i e r w s z y m  g u w e r n e r e m  A rc y -X ię c i a  był  Ba­
r o n  C a rne a -S te l T an eo ,  sz l achc ic  I l l i ryjski .  
ł l y ł t o  zn a n y  badacz s ta rożytnośc i  i j ęzyków,  
k tóry w K w ie tn iu  roku 1807., w d z i eń  śmie rc i  
C e sa r zo we j  T e r e s y ,  i ( j ak  m ó w i o n o )  na jej 
o s t a tn ią  p r o ś b ę ,  zos tał  nagle  od A rc y -X ię c i a  
o d d a l o n y  i do  bibl ioteki  n a d w o r n e j  p r z e n i e ­
s i ony .  N as tę pc a  j e g o  Baro n  E r b e r g  by ł  tak 
n ie s z c z ę ś l i w y m ,  iż pos t rada ł  p r zy tom noś ć  
um y s ł u .  P o  n im  zosta ł  m ia n o w a n y  W .  O c h ­
m i s t r z e m  przy  dw or z e  A rc y -X ię c i a ,  F e l d m a r ­
szałek i P r e z e s  na jwyższe j  r ady  w o je n n e j  H r .  
H e n r y k  Be l l e g a r d e ,  m ą ż  zaszczytn ie  z n a n y  
w  na jza wik łańszy ch  e p o k a c h  i i n t e res ach  
e  czasów pokoju  i wo jny .  T e n  z łoży ł  r. 1832. 
dla  n a d e r  p o d e s z łe g o  wieku w sp o tn n io n y  u -  
r z ą d , a t e raz jes t  W .  O c h m i s t r z e m  F e r d y ­
n a n d a  Ł o w c z y  W i e l k i  H r .  H o y o s ,  który już  
da w ni e j  by ł  A d j u t a n t e m  i  h o n o r o w y m  je g o

S z a m b e l a n e m .  W  p ie rws zy ch  latach p ó  z a ­
w ar t ym  p o w s z e c h n y m  pokoju,  od b y ł  N as tę pc a  
t r o n u  p od r ó ż  po  F ra nc y i ,  W ł o s z e c h  i Szwaj- 
caryi ,  r ó w n i e  jak i po  większej  części p rowin-  
cyi p rzysz łego  państwa s w o je g o ;  gdz i e  łagor  
dn o ść  j e go  p o s t ę p o w a n i a ,  o raz  ś w ia d c z o n e  
do br od z i e j s t w a  n i e m ał o  m u  serc  z j e d n a ł y ;  
osob l iwie  wyszczegó ln i ł  się w r. 1829-, gdy  
p rze z  n ie s ł y c h a n y  nap ływ lodów  zalał  D u n a j  
p ó ł n o c n e  p r ze dm ieś c ia  W i e d n i a .  S tosując 
s ię  do d aw n e j  pol i tyki  d o m u  H a b s b u r s k i e g o  
k o r o n o w a n ia  Nas tępcy t r on u  j e szc ze  za życia  
o j ca ,  ażeby  p rzez  to n a r ó d  n a p r z ó d  w p r z y ­
szłości  swojej  był  z a b e z p i e c z o n y m ,  za rz ąd z i ł  
Cesa rz  F ra n c i sz ek  k o r o na c y ą  A r c y  - X i ę c i a  
F e r d y n a n d a  na K róla W ę g i e r s k i e g o ,  O b r z ą d  
i e n  o d b y ł  się z wielkim p r z e p y c h e m  w P res -  
b ur g u  roku 1830 ; a i e  starszy brat  Cesa rz a  
L e o p o l d a  I  , zm ar ł y  p r ze d  o jc em sw y m  F e r ­
d y n a n d e m  I I I . ,  nos i ł  już imi e  F e r d y n a n d a  
I V . ,  n o w o  k o r o n o w a n y  A r c y - X i ą ż ę  o t r zy ­
ma!  imi e  F e r d y n a n d a  V .  M ło d s zy  Kró l  W ę -  
gierski  używa  od tą d  tytułu K r ó l e w s k i e g o ; gdy 
atol i  kororiacya j ego o d b y ł a  s ię  j e d y n i e  n a  
p r zy p a de k  zejścia ze  świata o jc a ,  p r ze to  d o ­
tychczas  ża d n e g o  n i e m a  u d z i a łu  w r z ą d z ie  
K ró les tw a  swojego .  — D n i3  12. L u t e g o  I83I* 
r. (w 63.  ro cz n i cę  u r o d z i n  ojca)  zaś lubi ł  J e g o  
Kró lew ska  Mość  Xię ż n ic zk ę  K a r o l i n ę  M a -  
r y a n n ę ,  có rkę  Króla W i k to r a  E m a n u e l a  Sar- 
d y ń s k i t g o  i A r c y - X ię ż n y  A u s t r ya ck ie j  T e r e ­
s y ,  s ios t ry Xięc ia  M o d e n y .  Z n a j o m y  j e s t  
za m a c h  na  życ ie  Kró l a  F e r d y n a n d a ,  k tóry 
by ł  u c z y n io n y  w S i e rp n iu  1832. r .  D y m i s -  
s y o n o w a n y  Kapi t an  R e i n d l  uprasz a ł  m ł o d e g o  
Kró la  o s u m m ę  p ie n ię ż n ą .  K ró l  m u  da ł  z n a ­
czny  p o da ru n e k .  N i e p o j ę t y m  d o  w y t ł u m a ­
cz en i a  sp o s o b e m  pow zią ł  wkró tce  t en  n i e ­
szczęśl iwy za m ia r  t a rg n i en i a  s ię  n a  życ ie  J e ­
go Kró lewsk ie j  M o ś c i ,  i w B a d e n  p od  W i e ­
d n i e m  na  p r z e c h a d z c e  s t rze l i ł  z k rucicy  do  
n ie go .  K uł a  przeszła  p r ze z  sukn ię ,  n i euszko-  
dziwszy F e r d y n a n d a  V , ;  z b r o d n i a r z  wśró d  
tys i ąc zny ch  oz na k  p ub l i c z n e g o  o b u r z e n i a  o d ­
wi ez io ny  zos tał  do  twie rdz y  Munkacz ,  w p ó ł ­
n o c n o - w s c h o d n i c h  W ę g r z e c h  p o d  K ar pa t am i  
leżącej .  F e r d y n a n d  V .  za ł oż y ł  wielk im ko­
sz te m i z n i e m a ł ą  zn a jo m o ś c ią  r z e c z y ,  p rzy  
p o m o c y  R ad zc y  r z ą d o w e g o  K ee ss  wielki  g a ­
b i n e t  t e c h n o lo g i c z o o - p r z e m y s ło  wy.  Z re sz tą  
n a u k a ,  której  s ię Król  F e r d y n a n d  z na j wi ę -  
kszem u p o d o b a n i e m  poświęca,  jest  h e r a ld y k a .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Sąd Z iemiańsk i  niżćj  wyrażo ny  wzyw a  A n ­

to n ie g o  Bon i fac eg o  Skotnick iego ,  syna W o j -
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eiecha i Rozalii m ałżonków Skotnickich w roku 
1752. u ro d zo n eg o ,  który s ię  w roku 177*'» 
Barskiej konfederacyi przyłączy! i od tego cza- 
su  o swern życiu  i pobycie żadnego d oniesie­
nia n ie u c z y m ł ,  n iem niej  spadkobierców jego 
n iezn ajom ych ,  aby s ię  w terminie peremtory-
cznyin  na .

d z i e ń  2 4 t y  W r z e ś n i a  i 8 3 3 -
srana o  god zin ie  9 1 przed U r. W isn iew skiem  
Referendarzem  Sądu Ziemiańskiego w miejscu  
posiedzeń naszych wyznaczonym  bądź to o s o ­
biście bądź przez leg itym ow anego p e łn om ocni­
ka stawili, w przeciwnym albowiem  razie A n ­
toni Bonifacy Skotnicki za umarłego o g ło sz o ­
ny i majątek jego w depozycie  s ię  znajdujący, 
Zgłaszającym się spadkobiercom w miarę wyka­
zania legityrnącyi wydanym  będzie.

VV P o z n a n i u ,  dn ia  2 9 - Paźdz ie rn ika  1832.
K r ó l . P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
N a d  pozostałością w Głodach zm arłego oku-  

pmka Jana B ogum iła  N eu m an n  523 T al .  wy­
noszącą process spadkow e-likwidacyjny otwo­
rzonym  i na zg łoszenie  się wierzycieli i zam el­
dow an ie  wszystkich p retensji do pozostałości  
termin likwidacyjny na

d z i e ń  26 .  K w i e t n i a  I 8 3 3* 
przed W n y tn  v o n  Gotz Assessorem  wyznaczo­
n ym  został.  W zyw am y wszystkich, którzy do  
pozostałości pretensye m ieć sądzą, aby s ię  
w tyinźe terminie osobiście, lub przez prawnie  
d ozw olon ych  p ełn om ocników  , ria których  
Kornrnissarzów Sprawiedliwości, W o ln y ,  R oc-  
s te l ,  M allow i W roński proponujem y , stawili, 
pretensye sw e  podali i udowodnili .  Niesława-  
jącyeh cz ek a ,  iż za utratnych wszystkich praw 
pierwszeństwa ogłoszen i i z pretensyami swem i  
tylko do teg o  odesłani będ ą ,  co po zaspokoje­
n iu  zg łoszon ych  się  wierzycieli pozostanie.  

M ięd zy r z fcz ,  dnia 27. Października i 832^
Król. Pruski Sąd Z iem ia ń sk i^

O B W I E S Z C Z E N I E ,
M ięd zy  k u p c e m  S z  y m o n  e m  G r ii n b a u m  

Z Swarzędza i Panną A m a l i ą  G u h r a u e r  
z  L eszn a  podług  protokołu sądowego z dnia  
jO .Grudnia r. b. wspólność majątku w  przy-  
gzłem  ich małżeństwie wyłączoną została.  

P o z n a ń ,  dnia ip . Grudnia 183a-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Są<l P o k o j u .

Magistrat Cesarsko-Królewskiego  g łó w n e g o
i s to łeczn ego  miasta Wiedrjta, podaje przez n i­
niejszy edykt du w iadomości? _ _

l ż  zmarły w WiedBitt >77 '̂ ♦

Pilgram doktor filozofii i proto nolarius aposto- 
licus w pozostawionym sw ym  testamencie cór­
ce brata swego ś. p. Michała Pilgram , o b yw a­
tela i malarza w Poznaniu  ąoozło t .  a obydw om  
corkom stryja sw ego  Franciszka Pilgram także 
obywatela i malarza w  P o z n a n iu ,  im ieniem  
Maryi A n n ie  i Jozefie  P ilgram , każdej po 200 
złot. razem 400 z łotych  zapisał. Legata te zo ­
stały w roku 1778 d o  depozytu  sądow ego z łożo ­
n e  i przez zakupienie publicznych obligów fun­
duszowych na przynoszące procenta obrocone.  
Józefa Pilgram już legat swój w roku 1787- o d e ­
brała. O b ydw ie  drugie legaiurki z a ś , miano­
wicie córka Michała P ilgram , (której im ienia  
n ie p o d a n o )  i Marya A n n a  P ilgram , zapozy-  
wają się  na wniosek ustanowionego im tu kura­
tora w 'o so b ie  Dr. H ornicker,  po bezskute-  
cznem  badaniu o  ich pobycie przez niniejszy  
edykt publiczn ie, aby sam e lub ich prawni suk- 
cessorowie i potom stwo w przeciągu roku i 
sześciu  tygodn i,  o d  dnia p ierwszego u m ie­
szczenia n in iejszego  edyktu  w dziennikach pu ­
blicznych rachując, z pretensyami swerni do le­
gatów w sp om n ionyeh  tu n ależycie  zgłosili i 
wylegitym owali s ię ;  inaczej albowiem z lega­
tami temi pod łu g  istnących tu w tej m ierze  
przepisów, postąpi się .

W ie d e ń ,  dnia 13. Listopada T832-

"Machiny do rznięcia sieczki
w najnowszym  u lepszonym  kształcie,  

jako też pojedyncze szalone i p ęd nekoła  
do m a ch in ,  znajdują się  zn ow u  w zapa­
sie u  M . J. E p h r a i m ,

w  handlu że laznym ,  
w  Pozn aniu  w starym rynku Nr. 79. 

naprzeciw g łó w n eg o  odwachu.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.______________

Dnia i  5 . Stycznia i  8 3 2 -
P ap iera ­
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O blig i d łu g u  państw a .  - 
O blig i bankow e aź d o  w łącrn ie  
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w ne . » » • • -
L isty zastaw ne W . X itstw a
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